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Wiadomości krajow e: Z e  L w o w a  : Galicyj
ska liasa oszczędności. —  Składki dla w ło
ścian galicyjskich powodzią zniszczonych.

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Ilwestyja
'  o Oregon. —  Portret Królowej w podarun

ku W ice-Królowi Egiptu.
F r a n c y j a :  Ministeryjum i opozycyja. —  Agi- 

tacyja dzieńników o reform ę ustawy wybot 
rowej. —  Poselstwo od Cesarza marokańskie
go. —  W iadomości z Afryki.

S z w a j c a r y j a :  Pfyffer na wolność puszczony.
P a ń s t w o  P a p i e z k i e : Nagrody za przy

tłum ienie powstania w Kimini.
P r u s y :  Ciągle uwięzienia w W . Ilsięztwie 

Poznańskiem. —  Kozporządzenie co do fam i
lijnych nazwisk Żydów.

N i e m c e :  Burzliwe zajście w Manhajmie.
TSowiny.
Wiadomości handlotee i przem ysłow e : Z  Tar- 

uovva. —  Z  Sanoka. —  Z  Ołomuńca. —
Z Londynu.

Dodatek nadzicyczajny: Riunione Adrialica di 
Si cu r ta.

Drugi Dodatek nadzwyczajny : Dramatyczno-
muzykalna zabawa w Przemyślu na cel do
broczynny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

W  celu przygotowania rocznego zamknięcia 
rachunków, które dnia ostatniego grudnia, r. b. 
ukończoue być musi, galicyjska k a s a  o s z c z ę 
d n o ś c i  dnia 24. grudnia r. b. o godzinie 12lej 
w południe wkładki za len rok przyjm ować i 
wypłacać przestanie.

Dnia 2go stycznia 1846 działania kasy oszczę
dności znowu się rozpoczną.
\ Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności. 

W  Lwowie dnia 28go listopada 1845v

C z tó rtla ie s ly  óśssty sp is  d a ró w
dla dotkniętych powodzią mieszkańców

-  t . • Sal icyj®bich.
U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego

złożyli : * zr. kr.
Jego Escelencyja hr. Alfred Potocki, c. 

k. rzeczywisty tajny radca i najwyż
szy ochmistrz koronny, z dóbr w ob 
wodach Brzezińskim i Złoczowskim  

* lezących . • », *. • . . • . . 200  . . .
Księżna Julija Lichtenstejnoyya, z domu
-  hr. Potocka  ............................... 100
Jej jExcelencyja hr. Zofija Dietrichstej-
- nowa, z dom u hr. Potocką . . , 100  —■
lir . Alfred Józef Potocki (syn) . . . 1 50 —
Kząd krajowy nadbrzeżny w Tryjeście

ze składki . , j , . . '  . . 121  30
Kząd krajowy styryjski ze składki . .  . 541 21

» » morąwsko-szlązlti ze składki 138 1* /
V -  » rnedyjolauski ze składki . 526 5%

Singer Flory ja n . . . . . . . .  20 —
Księgarnia Milikowskiego za 12 egzem p. 

dziełka nSpaziergiinge eines lemberger 
Poelen  } . 4  _

U c. k. Urzędu obwodowego Sam
borskiego :

Morawski, właściciel Tulig łów  . , . 30 ~
Paralija-tuligłowska obr. łac 8 —-
Gmina Kultowa . . . • • ■ » "  30

, " U i h c a    # 7 50
Ulen i ech i. • d z ie r ż a w c a   2 _
Parafija wolosianiecka obr. gr. kat. . 4 --'4
Łom nicki Jan, pleban ob-r. gr. kat. z Ja

wory   5 —
D om im jum  Opary ze składki, miano

wicie :
Łązyńslti, dzierżawca, d a ł  2 —-
Dytlof, komisarz   * 2  —
Łoziński, mandataryjusz . * . . . 2 —
Łnclti, pleban obr. gr. kat. . . . .  4 _________
Gmina O p a r y    4 go

» Kabczyce . • 2 2
» D ołhe , —  4g
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ar. lir.
Gmina Słońsko . . . . . . . .  1 —
Zahaczewsliij pleban lerszowski ob . gr. kat. —  40
G m ina T e r s z ó w ............................................... 1 31
Dokanat starosolski obr. gr. kat. ze skład

ki , do której się przyczynilj :
Paraflja bukowska . . . . . . .

* bilicka . . . i
* c z a p e l a k a ..............................
» h u m ie n ie c k a ........................
* F e lszty ń sk a .............................
» Łaszki murowane . . .
* surzycka ..............................
* terlecka . . . . . .
» wojutycka . . . . . .
* wolcka dólna . . . . .
» wykocka ...................................

Tchorzuiclii, dzierżawca Lulowisli .
Parafija komarzeuslia obr. łac. zeskłai 

lii, do której się przyczynili :
Wąsowski, pleban obr. łac.
Domaradzki, kooperator . . .
Z e  składki w kościele . . . .
BiJewiez, k,asyjer..............................
ł i .  N. . . . . . . . . .
D e Cort, poborca podatków . .
Ulrich, ekonom  . . . . . .
Turnel -. dto.......................................
Duzinkiewicz, nadleśniczy . .
Sochaczew ski, gorzeluik . . .
B ł o c i l i ...............................................
Pom ysł
W y d r y g i e j ł o ...................................
Iwanowski, ekonom  . .
G uczkow ski, leśniczy . . . .
K rokoszyński,, pisarz prowentowy
T u r z a ń s k i ........................................
Niedzielski Bonawentura 
Iłam . Urząd gospod. boryński ze skład 

ki . mianowicie :
Metzger, zawiadowca, dał . .
Lerch , kontroler . . . . . .
Wagner, poborca podatków . .
K ozycki, pisarz urzędowy . . .
Andruszczakiewicz, praktyk, lianc.
Hauser Jan, leśniczy . . . .
Gawencki Jan, dto.......................
Skiba Maksymil dto, . . . .
Żelechowski, administr. parafii obr. gr. kat. 1 
Sozanski Łukasz, wicedziekan obr. gr. kat. 1 
Pap Władysław, pleban .......................

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Jrylanlja i Irlandyja*
Z L o n d y n u  d n i a  23 . l i s t o p a d a .  Nasze 

dzicńniki zajm ują się teraz najszczególniej naj-
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nowszemi wiadomościami zęStanówjZjednoczo- 
nych o- kwestyi Oregonu. Bardzo stanowczo 
mówią one o wojennym tonie dzienników ame
rykańskich pod względem  tej kwestyi, równie 
jak i o spodziewaoem wyzywającem zachowa
niu się amerykańskiego prezydenta w przy. 
sz lem , jeg o  poselstwie na kongresie. ' Gazeta 
Times rozwodzi się z polemiką przeciw panu 
P o l i c ,  którego osobistą wartość bardzo lekce 
wazy, i w którym tylko organ »nieodpowiedzial- 
nego stronnictwa' upatruje. Dzieńnilt Globe 
mówi , ze Anglija powinna m ocno i sprężysto 
utrzymać swoje prawo do okręgu Oregong , 
nie tak dla samej rzeczy, jak dla swego stano
wiska jako naród naprzeciw iunym narodom 
Europy. Idzie tu o punkt honoru , a chociaż 
naprzeciw bratu Jonatasowi niepowińniśmy być 
nazbyt uraźliwymi, chociaż wraz z nim pow id- 
niśmy najszczególniej patrzyć na materyjalnę 
wartość rzeczy, jednakże, ponieważ nie sama 
tylko Anglija i Ameryka egzystują na świecie, 
ponieważ są także inne narody, więc właśnie 
dla tych ostatnich jest nieodzowną rzeczą, aby 
Anglija swoich praw do okręgu Oregonu, —  
jeżeli tego wymaga kon ieczność, jeżeli Am e
ryka do tego zmusza, —  z bronią w ręku docho
dziła, jeź li na swojej potędze i honorze uszczerb
ku ponieść nie chcę.

Dzieńnill Morning-Post z dnia 18. listopada 
d o n o s i  obszernie o przesłanym na dniu 24. 
października M e h m e d o w i  A 1 e m  u w Kai
rze od Królowej W i k t o r y i podarunku, a tym 
jest jak najdoskonalej utrafiony je j wizerunek. 
Oddawcą tego portretu był angielski jeneralny 
konzul w Alesandryi i doręczył go w towarzystwie 
naszego konzuła z Kairu, tudzież najznakomit
szych Anglików na uroczy* tern posłuchaniu W ice
królowi , który stojąc przyjął g o , i ucałowaw
szy z uszanowaniem postawił na swym tronie, 
poczem  , poniżej usiad ł, i zapewniając o cią
giem  przywiązaniu do Anglii, oświadczył je n c - 
ralnemu konzulowi serdeczne podziękowanie.

F y w n cy ja .
Z  P a r y  ż a dn i a’ 23.  l i s t o p a d a .  Zwołanie 

izb na przyszły 27. grudnia, zwróciło teraz 
w politycznych salonach znowu uwagę na po
łożenie gabinetu z dnia 29. października. O po- 
zycyja ma znowu wielką nadzieję, że tym ra
zem  nie powiedzie się panu G u i z o t o w i  u- 
trzymać dla siebie w iększości, pom im o wszel
kiej tej pracy, którą sobie zadawał dla zapo
bieżenia rozwiązaniu m inisteryjum ; gdy w m ie
siącu październiku uchylił się od rozwiązania 
iz b , w ięc w styczniu albo w  lutym przez n ie
pom yślne dla niego rozstrzygnienie izby depu-

\
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towanych przy adresie, będzie zapewne zmn- Francuzów i zawiózł Jego królewskiej Mości 
szony odwołać się do korporacyi wyborowej, sześć przepysznych z bogatym rzedem kon i, 
D zienniki ininisteryjalne zachowują dotychczas równie jak i kilka lwów i tygrysów W poda- 
względem  tych przypuszczeń m ilczenie. runku. Słychać, ze ju z  wyprawiono do Te-

Niektóre dzieńniki paryzkie nadmienią teraz tuanu francuzki o k rę t , który tę ambasadę do 
znowu, o reform ie wyborów, nad którą na przy- Francyi zawiezie.
Sztych posiedzeniach dyskusyje toczyć się ma- Rezultat najnowszego wykazu, który Jour-
ją ,  jednakże, jak sądzimy, i tym razem podo- nal des Debals podaje o stanie Afryki, 0lta- 
hno bez skutku. Najm ocniej nalega Siecle} żuje się taki, ze fraucuzkie wojska będa m u- 
organ pana O d i l o n a  B a r r o t ,  przewódzcy siały jeszcze przez kilka m iesięcy ograniczyć 
dynastycznej lewćj strony, na przejrzenie usta- się na obroDę swojego kraju, a w ięc, ze na 
wy wyborowej, choćby na. ten raz nie bardzo teu raz o wyprawie do paóstwa marokańskie- 
znaczne rozszerzenie prawa wyboru do skutku go dla schwytania A b d -  e l  -  K a d e r  a , ani m y. 
przyszło. Dziennik National przyrzeka, ze pro- śleć nie można. Słychać, że marszałek B u- 
je k t  o reform ie wyborów wspierać będzie osta- g e a u d  oświadczył w liście, iż nie ma żadnej 
teczna lewa strona; jest on wprawdzie stanów- nadziei schwytać wt e j  wyprawie A b d - e l -  
czym  stronnikiem powszechnego prawa wybo- B a d e r a ,  że Em ir ten cofuął się z swymi 
rów , ale chce popierać także każde choćby jeźdźcam i W niedostępna część pasma gór At- 
ograniczeńsze usiłowanie dotyczące reform y, lasu. Prawie cała okolica górska, ciągnąca 
D zieńnik Conrrier franęais upatruje w refor- sje od Miny aż do O lean sv ilłe , po obu brze
m ię wyborów jedyny środek połączenia stroń- gach Szelifu, w Dahara i Warenseris, jest 
uictw  i odmienienia stanu rzeczy; reforma wy- \y zupełnem powstaniu. W  ostatnim czasie nie 
borów  powinna być odtąd hasłem dla każdej zaszło nigdzie co stanowczego. W  prowincyi 
opozycyi, która nie w wyłącznych zamiarach Eonstantyuy, która dotychczas była spokojną, 
egoizm u i chęci panowania-na ministeryjum powstał teraz także marabut, który przeciw 
powstaje. Dzieńnik Commerce proponuje za- niewiernym świętą wojnę ogłasza. List z Kon- 
wiązać w każdym departameńcie kom itet re- stantyny pod dniem 14. listopada, zawiera ua- 
formy i w całej Francyi przygotować petycyje stępujące szczegóły o tym niespodzianym wy- 
o reform ie w yborów , aby izba deputowanych padku: »Prowincyja Konstantyny ma teraz po
była spowodowana na przyszłych posiedzeniach dobnież marabuta ogłaszającego świętą wojnę, 
zezw olić na nową ustawę o kwestyi, która jest Właśnie otrzymaliśmy wiadomość, że jeden 
najważniejszą i najnaglejszą sprawą kraju. R ó- z szeryfów zachodniej strony, który bez wąt- 
wnież i organa legi ty mistyczne nie pozostają pienia uśzedł baczności kolumny jenerała dy- 
W tyle. Dziennik (Juotidienne ośyyiadcza się wizyi B e d e a u  na granicy prowincyi Medeah, 
stanowczo za reformą wyborów; m ów i o n :  wkroczył aż do Ai n- As a l ,  o 15 mil w połu-
*My będziem y najpierwsi m ieli udział w każ- dniowej stronie od Selifu. Za pojawieniem się 
dem  usiłowaniu, którego rzeczywistym , sta- m iędzy spokojną naszą ludnością, napadł za- 
nowczym  przedm iotem  będzie położyć ko- raz^ śmiało na Dl e d -  A li  -  B e n -  Sa b o ra i 
n ieć pozornej reprezentacyi i .przywieść do U l e d - S e l l a m a .  Po wykonaniu tej racyi udał 

_  skutku laki system w yborów , któryby m ógł sie do B eni-lfrem , i odprawił modły w me- 
być uważany za wolny i szczery wyraz pu- czecie Megauru, gdzie jest grób siedmiu śpią- 
Łlicznego g ło su « Do tegoż samego ruchu cych. Skoro naczelny dowódzca tej prowincyi 
łączą się także Gazette de France i la France, został o tern zawiadomiony, przedsięwziął na- 
Dzieńnik Reform  i Democralie p a c ifii/ u eorga- tychmiast jak najenergiczuiejsze środki, kazał 
na socyjalnego kierunku, jeszcze się nie o- niezwłocznie uform ować ruchomą kolum nę , 
świadczyły. Podobnież i dziennik pana T h i e r -  a tymczasem posłał arabską konnicę do ściga- 
8 0 , Constitutionnel zachowuje jeszcze m ilczę- nia tego szeryfa, 
nie. Przeto nie ma jeszcze pew ności, czy re-
form a w yborów  u lew ego  środka wsparcie Federacyjna Gazeta szwajcarska donosi z Lu-
^ a jd z .e . ( cerny, że dr. K a z i m i e r z  P f y f f e r  dnia 20.

Z retuan w państwie marokansk.em p.szą llst0  da zaovvu na wolność wypuszczonym
pod dniem  1. listopada, że Cesarz polecił xostaj
Baszy i gubernatorowi tegoż miasta, Si d i 
H a d s z y  A b d - e l - K a d e r  A c h a c h ,  aby 
w towarzystwie kilku znakomitych obywateli Dziennik Diaiio di Roma z dnia 15. łistopa-
a Tetuan udał sie jako ambasador do Króla da zawiera nagrody, to jest złote i srebrne

3  *
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icdale, posunięcie na wyzśze stopnie i  poda
runki w pieniądzach, które- Jego Świątobli
wość Papież Grzegorz X V I. dał tym zagrani
cznym  i krajowym w ojow niliom , którzy w przy
tłum ieniu powstania _iv Kyinini najsz.ęzególnięj 
się odznaczyli. n 3 i a m 1
- , X  V ^ l

- . K - „ Ł-, u js\ ivi t.i łan
, Z  P o z n a n i a  donoszą, ze po. wsiach nas.ą- 

piły dalsze uwięzienia także-i ze stanu szlachty 
Z  B e r l i n a ,  d n i a  28. l i s t o p a d a  .Zbiór 

praw zawiera ro.zporządzenie-zrgabinetowe , po
dług którego na \yuiosek ministerstwa stanu 
postanowiono, aby Żydzi także w .ych prowin- 
cyjach m onarchii, w. których jeszcze nieistnie- 
ją  prawne przepisy .wzgl ę de nn .na z w i sk -'ódzin. 
Żydowskich, nosili dokładnie oznaczone i dzie-? 
dziczne fam ilijne . nazwiska,- i żeby byli obo
wiązani w przeciąga sześciu miesięcy, zacząw
szy od dnią  ̂ ogłoszenia Jego rozkazu, oznaj
m ić lakowe przełożonej o zwierzchności tego 
m iejsca , ,w kiórem  mieszkają. D o noszenia o, 
branych uazwisk fam ilijnych , należy podać o 
pozw olenie do rządu. .ot u l
v/: -rtf,iA t MIcmcc.,Ł1

.4 'w,,- "I 1,6 l f  U""* -Olft
Dziennik MmmhcAmtr , Morgenblatt donosi 

x Manhajtnu pod dniem 19. listopada. »Utrzy- 
manie powagi tutejszych -tładz administracyj
nych potrzebowało dziś wdania się wojskowości. 
W /padek był następujący: Tutejszy burm i
strzowski urząd wydał pod dniem 14. b. m . do 
członków wielkiego wydziału obywateli odezwę, 
aby w środę dnia 19. listopada, o godziuse dzie
siątej z rana zeszli się w Aula na zgromadzenie; 
Odezwę tę oparł pom ieuionym rząd na 38. 
oddz. 5. urządzenia gminy, gdyż 84 m iejskich 
obywateli wniosło podanie, aby,wielki wydział 
zgromadzić i wezwać do naradzenia się1 i zade
cydowania, czy miejska gmina z powodu naru
szonych w najnowszym czasie, jak utr~vimiją , 
przez lute sze administracyjne władze' W  13. 
i 18. dokumentu koustytucyi podać ma zaża
lenie do ministeryjum państwa, a właściwie do 
izby drugiej, lub nie. Skoro się rząd obwodowy
0 tern dow iedział, kazał przez miejski urząd 
burmistrzowi ozn a jm ić, ze mu zakazuje, for
malnie , aby nie odbywał tego zgromadzenia. 
Dotyczący rozkaz m iejskiego urzędu otrzymał 
burmistrz właśnie tej chwi.li , gdy rada gminy
1 mały wydział obywateli był zgromadzany i 
oznajm ił im  otrzymany rozkaz. Wszelako wła 
dza gminy postanowiła jednogłośnie niesłuchać 
m iejskiego a właściwie rządowego rozkazu , i 
n ie ustąpić, jak tylko przemocy. Zawiadomiony 
o tera miejski urząd, kazał dziś rano przywołać

burmistrza , p oćow ił ma zakaz, p r ie d lo ly f , 
jakie skutki pociągnie za sobą postanowienie 
rady gminy i m ałego wydziału, napomniał go, 
aby był posłusznyimrozkazowi miejskiej władzy, 
a nako.niec, gdy burmistrz pom im o to,, dał do 
poznania, że nie usłucha rozkazu , w łożył na 
niego za wszelkie skutki odpowiedzialność. 
O godzinie dziesiątej, zebrali się członkowie wy
działu obywateli przed wyznaczonym na zgro
madzenie dom em . Komisarz policyi zakazał 
wchodzić do Aula , jednakże oni potrafili się 
lam w cisnąć.. Toczeni dyrektor miasta udał się 
do. rzeczonej sal* i wezwał zgromadzenie , aby 
się rozeszło, lecz to nic nie pom ogło. Sprawo
zdawca zaczai czytać swój referat, gdy rzą
dowy dyrektor wszedł do sali i nakazał mu m il
czenie. Powstał hałas. Rządowy dyrektor we
zwał zgrom adzonych, aby się rozesz li, a gdy 
to natychmiast nie nastąpiło, kazał prosić m iej
skiego komendanta, aby książęce wojsko, które 
w skutek posianej już wcześniej rekwizycji sta
nęło  przed dom em , weszło do sali i przemocą 
wszystkich z niej wypędziło. W  równym czasie 
dał także asesorowi policyi rozkaz , aby odczytał 
akt rozruchu. Jednakże zgrom adzeni, skoro 
u jrze li, że się ostro przystępuje do rzeczy, 
natychmiast się rozeszli. Tak skończyła się ta 
sprawa ! Iłażdy dobrze - myślący i każdy przy
jaciel ustawy nie p o jm u je , jak m ogła władza 
gminy tak daleko tę rzecz posunąć. Albo ob
wodowy rząd m iał po sobie , prawo , albo też 
nie m iał. Jeżeli m iał praw o, tedy burmistrz 
powinien był zaraz z początku usłuchać zakazu, 
jeżeli zaś nie m ia ł, tedy nie pozostawał dla 
rady gminy ż a d e n  i n n y  p r a w n y  ś i  . 
d e k ,  jak tylko rekurs. A nigdy opór. Do 
czegóż .to przywiedzie, jeżeli się publicznej 
władzy tak opierać będziem y? Atoli obwodowy 
■rząd'miał po sobie prawo, gdyż §. 38. oddz. 5. 
urządzenia gminy ściąga się widocznie lylko 
do spraw gminy , a nie do spraw państwa lub 
polityki. 4Vszak to okazuje się jasno z zesta
wienia z paragrafem szóstym urządzenia gminy. 
Aczkolwiek ustawa mówi ogólnie , jednak nie 
m ożna je j odnosić jak lylko do tego przecf- 
mi otu,  który ona uregulować chciała. Przecież 
jedna rzecz cieszyła nas w tym wypadku , to 
jest, że ludność mauhajtnska okazała prawdziwy 
takt i nie miała żadnego udziału w i e m  bezpra- 
wnem i trudnem do usprawiedliwienia postę
powaniu władzy gminy. Z  największem zmar
twieniem radykalistów lud był obojętny na te 
zabiegi. Ulice były próżne. 1

Karlsnihcr Zciluug donosi z Karlsruhe pod 
dniem 21. listopada : -W czoraj wieczór opu
ściła nas znowu deputacyja rady gminy stoiecz-
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nego i rezydencyjonalnego miasta M anhajm u, 
która tutaj sprowadziły znane na dniu 19- l i 
stopada zaszłe . wypadki. W ielki Książę nie 
przyjął tej deputacyi; sądzimy także,, iż p o 
słuchanie u najwyższych urzędników państwa 
nie odpowiedziało je j oczekiwaniom. Jak sły
szym y, indagacyja z. nieposłusznymi magistra- 
tuaJnymi urzędnikami pójdzie swoim zwyczaj
nym- tok iem , jakoż czekam y, jakie z tego 

skutki wynikną.« n

s i r o m i W i
i

W  przyszły poniedziałek dnia 8. b. m. nastąpi 
w teatrze polskim  przedstawienie Emilii Gnlolli 
na dochód Jp. J a n a  N ep . K a m i ń s k a  eg j. 
Jeżeli z jednej strony przyjem nem będzie dla 
publiczności naszej wskrzeszenie tego pięknego 
utworu sławnego L e s s y n g a ,  niemniej zape
wne mi łą będzie wiadomość, że wystąpi w nim 
w roli ojca C Odo ar d a j sam pan Jan  N ep  om . 
K a m i ń s k i ,  ten prawdziwie zasłużony weteran 
sceny polskiej , którego cały zawód trąca o tyle 
żywych pamiątek naszego teatru i naszej lite
ratury. M im owolnie przychodzić muszą na myśl 
pierwsze skrom ne początki sceny polskiej , 
a z niemi wpada pod pióro nazwisko B o g u 
s ł a w s k i e g o ,  który także .. w sądziwszym 
jeszcze wieku występował na scenie, która sam 
stworzył, i której losy i dalsze powodzenie w na- 
ezein mieście, przekazał naszemu tyloletniemu 
dyrektorowi teatru lwowskiego, świadkowi tylu 
zdarzeń i tylu zmian. D . ,

Przy znacznem u nas upowszechnieniu się 
płynu spirytusowego do oświetlania, dotąd jedy
nie z fabryki J. Exc. hrabi A l f r e d a  P o t o 
c k i e g o  w Łańcucie dostarczanego, nieobor 
jętna zapewne będzie dowiedzieć się, że tenże 
hrabia będąc w październiku r. b "w P a r y ż a ,  
zrobił tamże układ z właścicielem  przywileju, 
posiadającym tajemnicę wyrabiania tegoż płynu, 
żadnego odoru terpentyny niewydającego; w sku
tek którego układu zjedz,ife. wkrótce do Ł a ń 
c u t a  powiernik właściciela przyw ileju , aby 
m etodę swoją w fabryce łańcuckiej zaprowadzić. 
Jakkolwiek i dotychczasowemu spirytusowi do 
oświetlania mało co odoru terpentyny zarzucić 
można, zawsze jednak nowe to nabycie naszego 
ziomka o polepszenie krajowego wyrobu stara
jącego się , na publiczne zasługuje uznanie.

Odbieramy właśnie w iadom ość, że dnia 28. 
listopada zeszedł z lego świata Mąż pełen za
sług i cnót obyw atelskich K a r o l  hrabia Z a 
ł u s k i ,  właściciel I w o n i c z a , członek T o 
warzystwa naukowego Krakowskiego.

- Z  T a r n o w a .  —  Dnia 30. listopada r. b. 
odbyło się ..tutaj w sali cyrkułowej uroczyste 
przypif eje .medalu złotego, którym Najjaśniejszy 
Pan ozdobić raczył, rybaka B r z ą c z a k a ,  za 
uratowanie życia wielu osobom , a ostatecznie 
porucznikowi B e r g e r ,  z wezbranych w tego
rocznej lipcowej powodzi nurtów rzeki B i a ł  e j .  
O sposobie , w jakim  tenże porucznik na utratę 

.życia był narażony, i jak cudownie przez tegoż 
rybaka uratowanym został , była obszerna wia
dom ość w >Nowinach'1 Gazety Lwowskiej z dnia 
24. lipca r. b. _ w

Pisma warszawskie donoszą, że słynny cu
dami obraz Boga Rodzicu w kaplicy klasztoru 
Jasnogórskiego w C z ę s t o  c h  o w i e , okra
dzionym został, w przeszłym  m iesiącu, przez 
niewyśledzonych dotąd złoczyńców  , którzy się 
do tejże kaplicy przez gwałtowne wyłamanie 
zamków dostali : skradziono korale, perły ury- 
jańskie, granaty, złote łańcuchy i medale itd. itd.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(  Z  k o r t s p o n d t n c y l  p r y w a t n e j ) ,

55 Tarnow a , dnia 29. listopada. Ziem niaki, 
ta jedyna nadzieja ochrony od g łodu , gniją 
w wielu miejscach. Przebierają je  właściciele 
i przepędzają na w ódkę; atoli przebieranie nie 
tamuje dalszego gnicia, widać w ięc , że zaród 
zepsucia jest w samych ziem niakach.—  Na oko
witę w wielkich partyjach kupców nie ma , 
W mniejszych zaś płacą garniec 30stopniowej 
po 26 lir. m . k. —  Zboże ciągle drożeje : na 
ostatnim targu płacono tu za korzec pszenicy 
21 z r . , żyta 17 z r . , jęczm ienia 15 zr. , owsa 
6 zr. 20 kr. , ziemniaków 2 zr. 30 kr. w. w.—  
Oziminy w polu bardzo pięknie wyglądają , 
a ciągła pogoda prawdziwą łaską nieba , gdyż 
w wielu miejscach bydło jeszcze po polu cho
dzi i jakie takie pożywienie znajduje.

Z  Sanona , dnia 29, listopada. Na łarmarku 
s. Jędrzeja w K y m a n o w i e  dnia 24. k. in. 
odbytym , było do 900 wotów różnej jakości ; 
z tych sprzedano tylko 200 , parę najdroższych 
po 92 zr. a najtańszych po CO zr, m. U Do 
Ołomuńca wpiost puścili właściciele 300 s/luk, 
a reszta powróciła do stajen. —  Gorzelnie nie 
mają lak dobrego wydatku wódki jak w innych 
latach, gdyż z i e m n i a k i  w każdej niemal wsi 
obwodu sanockiego to mniej to więcej gn iją , 
i jest obawa, c z y  do wiosny da się choć tyle 
przechować, aby na zwyczajne sadzenie wystar
czyły. Ta-to obaw'a sprawiła, ze wszyscy rzu
cili się do korzystania z ziemniaków i l e  ino-
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żn ośc i: gorzelnie w wielkim  są ruchu, a km io
tek karmi także ziemniakami rogaciznę i trzodę 
ch lew ną, i sam najwięcej ziemaiakami ży je , 
aby ile  możności oszczędzić zboża , którego 
zb iór był bardzo lichy , a ziarnko nikłe i bar
dzo mało mąki wydaje. —  Na tutejszych tar
gach płacą teraz: za korzec pszenicy 7 zr. 12 
kr., żyta 5 zr. 36 kr., jęczm ienia 4 zr. 48 kr., 
owsa 2 zr. do 2  zr. 12 kr., ziemniaków 48 kr. 
m . k. —  Okowitę w m ałych partyjach płacą 
p o  35 kr. m . k. za garniec. Spekulanci ofia
rują właścicielom  gorzelń zapłacić z góry po 
3 3  lir. m . k. za garniec, aby tylko zdecydo
wali się cały spodziewany wyrób za tę ceoę 
sprzedać , atoli właściciele, spodziewając się ku 
wiośnie cen w yższych, nie chcą teraz jeszcze 
w takie układy wchodzić.

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 26. listopada.
P r z y p ę d z i l i  na  t a r g : 1) Krzysztof Czu- 

czawa , 97 w ołów ; 2) Tenże sam 155; 3) Krzy
sztof Swidziński, 149 ; 4) Szczepan K opacz, 
9 4 ; 5) Kajetan Krzysztofowicz, 1 49 ; 6) Majer 
B au ch , 83 ; 7) Jakób Krzysztofowicz, 104 ; 8) 
Tenże sam 152. —  Mniejszemi partyjami 447. 
—  O gółem  1430. —  NB. Wszystkie powyższe 
w oły podane są tu ta j, iż pochodzą z Nowo- 
selitz.

K u p i l i : -=C3♦aSiW
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zr. kr. cetnar.

Stado Nr. 1. do Pragi . . 90 370 7 01j2
Stado Nr. 2. delto 
Ze Stada Nr. 3. nie sprze

dano 143 sztuk

143 333 12 81)2

Stado Nr. 4. do Pragi . . 
Stado Nr. 5. nie rozku- 

piono

89 317 30 5 8 1J2

Stado Nr. 6. do Austryi 
Ze Stada Nr. 7. nie sprze

dano 101 sztuk 
Ze Stada Nr. 8. nie sprze

dano 149 sztuk 
Małe partyje po najwięk

szej części rozkupiono.

77

1

337 30

!

6 83J4

Na ten targ przypędzono 1430 W’olów, samych 
besarabskich, i zdawało s i ę , że nie będzie 
trudności w zbyciu , gdyż także i kupcy z W ie
dnia pojawili się znowu u nas. Atołi kilka

stad nie rozkupiono dla cen zbyt w ysokich , 
czem u się nawet i dziwić nie m ożn a , gdyż 
w oły te pochodząc zB esarabii, musiały na gra
nicy galicyjskiej odbyć kontum acyję, która zna
czne za sobą koszta pociąga. Zresztą woły te 
m im o 21-dniow ej ltontumacyi i długiej drogi 
wyglądały wcale d obrze , i te na które u nas 
ugoda stanąć nie m ogła , poszły na sprzedaż 
do W iednia , gdzie nie wiele więcej jak u nas 
wskórać m ogą , gdyż za cetuar wołu najlepszej 
jakości ledwie 40 zr. w. w. teraz w tej stolicy 
dostać można. —  Najgorsze jednak w sprawie 
handlu wołm i jest teraz t o , że w  Morawii 
W niektórych okolicach pojawiła się zaraza m ię 
dzy rogacizuą, i z tego powodu nie jeden co 
m iał stawiać w oły na stajni , wstrzymał się 
z tem. —  Na przyszły tydzień spodzićwamy 
się znowu do 1000 wołów.

Z  Londynu dnia 20 listopada. Kząd angiel
ski jest za tem, aby w ustawie zbożowej za
prowadzić popraw kę, a mianowicie w dotych
czasowej metodzie obliczania cen średnich. D o
tąd bow iem , jak  w iadom o, brano do oblicza
nia cen średnich nie tylko dobre ale i liche 
ziarno, a nawet ł takie, które całkiem  było 
zepsute, i przez wilgoć lub wyrośnięcie tak 
uszkodzone, że na żywność dla ludzi służyć nie 
m ogło. Taka metoda musiała naturalnie cenę 
średnią zniżać, a tem samum cło  zbyt wysoko 
utrzym ywać, albowiem według skali ruchom ej 
c ło  staje się niższe, gdy cena średnia się pod
nosi. W  teraźniejszym szczególniej czasie c ło  
utrzymuje się zbyt wysoko , gdyż przywożone 
na targi ziarno krajowe jest pouajwiększej czę 
ści poślednie, a ze sprzedażą lepszego ziarna 
ziemnianie się wstrzymują. Otóż Rząd postanowił 
odtąd, nie zarzucając skali zbożow ej, w zasto
sowaniu je j taką zaprowadzić zm ianę, iż wpro
wadzanie zboża zagranicznego i pokop tegoż 
zboża bardzo się przezto u łatw i: we wszystkich 
m iastach, których targi służą do obliczania 
cen średnich , ma być ustanowiony płatny dor 
zorca wagi , którego obowiązkiem będzie prze
glądać jakość przywożonego na targ ziarna, i 
jeź li to ziarno nie trzyma pewnej ( przez rząd 
ustanowić się m ającej) wagi, nie brać go wca
le do obliczania cen średnich. Tym  sposobem  
ceny średnie wypadałyby wyższe, a tem sa
m em  c ło  byłoby niższe. —  Jdzie tylko o to 
czy la poprawka w zastosowaniu skali zbożo
w ej, potrafi zadosyć uczynić życzeniom  narodu.

( Preuss. Ban dl. Zeitung.)

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t c r a .
(Drukiem Pi ot ra  Pi l i  era we Lwowie.) iDadatek twtdztr.)
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C a k a  uprzywa

lliuriione Adriatica di Sicurta
(adryjatychiego towarzystwa zabezpieczającego)

w Tryjeście.
Na głównem posiedzeniu tegoż Towarzystwa dnia 6 . października o d -' 

bytćm , przedłożono następujący obrachunek co do wypadków przedsię
biorstw w siódmym roku rachunkowym ? to jest od 1. lipca 18 4 4  do 
3 0 - czerwca 18 45 .

Pozostałość z premijów szóstego roku rachunkowego' . 698200 zr. —  kr.
Całkowity wpływ za premije w siódm ym  roku ra

chunkowym za zabezpieczony kapitał 208,129,902
zr. 6 k r .............................................. . 961723 zr. 9 kr.

Dochód z obrotu funduszów . . . . .  19917 zr. 13 kr.
*1679840 zr. 22 kr. 

od czego jednakże za wynagrodzone szkody, zabez- *
pieczenia z innymi wspólne i koszta administracyi
odtrącić należy    800809 zr. 16 kr.

przeto jeszcze pozostaje . 879031 zr. 6 kr.
Od tej summy należy prócz tego odtrącić:
Premije za nieupłynione je

szcze zabezpieczenia . 801700 zr. —  kr
20 pCtu na fundusz rezerwowy 179S5 zr. 54 kr. . . 819683 zr. 54 kr.

a tak pozostaje . 59347 zr. 12 kr.
czystego dochodu, który rozdzielony na akćyje do koń

ca czerwca wydane, na każdg z nich daje 30 
zr. 20 kr.

Stan oddzielnego funduszu rezerwowego:
Fundusz rezerwowy wynosił z zamknięciem 6go ro

ku rachunkowego . . . . . .  75610 zr. 20 kr.
i powiększył się procentem od niego wynoszącym . 3024 zr. 24 kr.
Agio od zwróconych akcyj uzyskane . . . .  4211 zr. —  kr.
Z tegorocznego dochodu odłożono . 17983 zr. 54 kr.

przeto oddzielny fundusz rezerwowy
z dniem 30. czerwca 1845 wynosi . . 100829 zr, 38 kr.
nie licząc wymienionego wyżej funduszu
rezerwowego z prernijów, czyniącego 801700 zr. —  kr.

W Tryjeście., dnia 7. października 1845.



Wykazane powyżej rezqltatj udowodni” ją dostatecznie 
kwitnący stan funduszów adryjatyekiego to 
warzystwa zabezpieczającego, albowiem towa
rzystwo to prócz kapitału _ pit> wotnego - . <2000000 zr. — kr.

ma jeszcze w ogóle w rezerwie do , . 1000000 zr. — kr.
do czego doliczyć można wpływ za roczne premije 

i ■ i procenta, czyniący . . . . , j00000r zr.- —  kr,
przeto stronom zabezpieczonym przedstawia to towa- ■ 

rzystwo ,.\v ca łk ow ite j rękojmi
l C TłS  ' " r  | t ' t  . . .  ^

cr/ :ery mliijony zlotycii reiisłricn mon* Jkonw*
- Również wielka liczka Ej ipmconych szkód,  które według szczegółowych ob

wieszczeń Dyrekcyi 14352 zabezpieczonym stronom wynagrodzono, i które wynio
sły summę SSyiO Tl zr. f i6  kr«, nowym są dowodem dobroczynnego wpływu 
Instytutów zabezpieczających dla tych wszystkich, którzy przeciw szkodom-tak 
łatwo ad rozpasąnych żywiołów wyniknąć mogącym, pośrednictwa tychże Insty_ 
tutów jako jedynej ochrony używają, któregoto pośrednictwa każden chętnie chwy
tać się powinien, gdyż koszt w takim razie mało znaczącym tylko nazwać można,.

Tę pożyteczną działalność, w której adryjatyckie towarzystwo zabezpie
czające według powyższych wykazów wielki zaiste ma udział,' ^an. erza ono bar
dziej jeszcze rozszerzyć, albowiem na wspouinionem tu na wstępie głównem po- 

. siedzeniu, prócz kilku środków coraz bardziej poważność towarzystwa popierających 
i prócz przedłużenia pierwotnie postanowionego trwania towarzystwa tymczaso
wo aż do roku 1862 , postanowiono też wz.ąć na sienie

rJ' '3. . ‘  . . ‘ T O

zabezpieczenie rogaci2 ny
-s

o którym to ostatnim przedmiocie, zaraz"*po otrzymaniu najwyższego zezwolenia 
bliższe szczegóły ogłoszone będą; tymczasem zaś niżej podpisana ajencyja składając 
podziękowanie za doznane dotąd zaufanie i za liczne do niej zgłaszania się o zabez
pieczenie, poleca się znowu uniżenie z wszelkiein dotycliczasowem zabezpieczeniem, 
które się dotyczy szkód od pożaru £ piorunów, w  budynkach, meblach, ma
chinach , składach towarów,1 u&ożu £ bydle, tudzież wszelkich szkód od 
żywiołów w towarach będących w drodze ładem lub woda. Co do przedłu
żenia tych zabezpieczeń i brania ioŁ na now o, niżej podpisana ajencyja po powyż- 
szem przedłożeniu stanu rzeczy, tem większą robi sobie nadzieję, ile że tak ona sa
ma jakoteż i Dyrekcyja trzymać się będą stale zasad prawych i słusznych, których
Rinnione zawsze od swego początku względem stron zabezpieczonych przestrzegała.

» *- • •

We Lwowie, w listopadzie 1845.

Główua ajencyja dia Galicyh

J ó z e f  A l o i z y  Just ian .
D rugi Dodatek nacizwycz.


